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Telegraficzne i najnowsze wiadomości.
P a r y ż ,  12. S ie rpn i a .  —  P a t r i e  d on os i ,  że  po r t a  p r zy j mi e  w i e d e ń ­

ski e p r o p o z y c i e  b ez  żadn e j  zmian y  i pose ł  tu r eck i  w y j ed z i e  z  K o n s t a n ­
t y n o p o l a  d o  P e t e r s b u r g a ,  s k o r o  R o ss y a n i e  o p us z cz ą  k si ęs twa  na dd u .  
na jskie .

E s t a f e t t e  o t r zy m a ł a  u r z ę d o w e  upomni en i e .  S i e c l e  o t r z y m a ł  za-  
p o z e w  od  s ądu  pol i cyi  poprawcze ' j .

P r z y g o t o w a n i a  na u ro cz y s to ść  nap o l e oń sk ą  w i doczn i e  pos t ąp i ł y .  —. 
U p o w s z e c h n i a  się p o g ł o s k a ,  że  amn es tya  p ow sz e ch n a  dla w y g n a n y c h  
zo s t an i e  og łoszoną.

B e r l i n ,  14. S i e rpn i a .  —  Naj .  Pan  r ac zy ł  n ad ać  k om is a r z ow i  z w ią ­
z k u  ce lnego  pańs t w  tur ingsk i ch  tajn.  r adzcy  s t an u  s asko  - w e j m ar sk i e m u  
T h  o n  gw iaz dę  do  o r d e r u  or ł a  c z e r w o n e g o  cz w ar t e j  k l a s sy ,  k s i ążę ro -  
b ru n s z w i c k i e m u  komi sa r zow i  zw iąz ku  ce lnego  d i r ek to ro w i  f i nansów
T  k i o I a 11 n r r lp r  n r l n  r 7 P r w n n f ? n  n r u p i p i  k l n s s c  w  h r v ! » n l » r l i  i L rń l
b ru n s zw i ck i e m u  komi sa r zow i  związmi  ce inego  a i r e k io r o w i  i i na nsó w  
T h i e l a u  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  d rog ie j  klassy w  b r y l a n t a c h ,  i król .  
komi s sa r z owi  związk u  ce lnego  ba w a r sk i e g o  r a d z c y  mi n i s t e r ya l nem u  
M a i x t i e r  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  drugi e j  klassy.

B e r l i n ,  13. S ie rpn i a .  —  O p r ó c z  gości  Naj .  Pa n a  au s l ry ack i c h  bę d ą  
t a k i e  na m a n e w r a c h  j e s i e n ny ch  ang ie l scy ,  f r anc usc y ,  s z w e d c y  i h i s zp ań ­
scy  o f i c e r o w ie ,  t udz i eż  o f i c e rowie  z pańs t w  niemieck ich.

( K o r .  C%.) P a r l a m en t  angie l ski  ba w i  się w i n t e r pe l ac ye  i miał  racyą.  
P r z e d m io t em  ich b y ł  na jp r z ó d  p ro t e k to r a t  kościoła  g r eck i e go ;  g d y  n o t y  
r o s y j s k i e  ozna j mi ł y ,  ze  p ro t ek to r a t  t en  jes t  we d l e  t r ak t a t ów  od  da w n a  
udz i a ł em R o s y i ,  p r ze d m io t e m in t e rpe l acy i  b y ł o  zajęc ie  ks i ęs tw naddu*  
na j sk ich ;  gdy  za jęc ie  ks i ęs tw stało się f ak t em d o k o n a n y m ,  cz ło n k o w ie  
p a r l a m e n t u  i n t e rpe lu j ą  mini s t r ów  o skutki  tego zajęcia,  to jes t  o to co się 
s a m o  p rz ez  się r o z u m i e ,  m ia now ic i e ,  że  R o s y a  kaza ł a  h o s p o d a r o m  M o ł ­
dawi i  i W o ł o s z c z y z n y  zawies i ć  wsze lk i e  b e z p o ś r e d n i e  s t o sunk i  z r z ądem 
tu r eck im  i ha r a cz  t emuż  p r z y n a l e ż n y  sob i e  op ł acać .  J a k  na  po p r z ed n i e ,  
t ak  i na os t a tni ą  i u t e rp e l acy ą  min is t rowie  angie l scy  w  wy ższ e j  i niższej  
i zbi e o świadczy l i  w p r a w d z i e  s w o je  zdu mien i e  nad  po s t ęp o w an i em  Rosy i  
i obi ecal i  dać  i n s l r ukc yą  a m b a s a d o ro w i  ang i e l sk i emu  w P e t e r s b u r g u ,  a by  
się z a p y l a ł  co  to po s t ę p o w a n i e  z n a c z y ;  w  obj a śn i en i e  j e dn ak  r zec zy  sa 
mej  n ie  wesz l i ,  d o k u m e n t ó w  toc z ą cy ch  się u k ł a d ó w  nie p r z e d ł o ż y l i ,  dnia 
do  dy sk u s y i  nad  niemi  nie p r z e z n a c z y l i ,  z b y w a j ą c  p a r l a m e n t  jak dawn ie j  
c zczemi  ogó ln ikami ,  p o zw a l a j ą c  mu o o b e c n y m  st anie  s p r a w y  ws chodn i e j  
m ieć  w y o b r a ż e n i e ,  j ak i e  mu  się p o d o b a .  T y m c z a s e m  zda j e  s i ę ,  że  mi- 
n i s l e ry um  angielskie  z ac zy n a  wre szc i e  p r z y c h o d z i e  d o  p r z e k o n a n i a ,  że 
t o  u p o r c z y w e  mi l czen i e  r ó w n i e  j ak  d ługa  p r z e w ło k a  b e z s k u t e c z n y c h  u* 
k ł ad ó w ,  m oż e  się w  k o ń c u  j e m u  sa m e m u  stać n i e b ez p i e cz n em  i sp r aw ę  
w sc h od n i ą  zup e łn i e  na k o rz y ś ć  R osy i  ob róc i ć .  M i n i s l e r yu m  miało  dnia 
30.  z. m. d ług ą  r adę  g a b i n e t o w ą ,  o k tó r e j  sku tk ach  dz ienn ik i  n i e p e w n e ­
go  do t ąd  nie w ie dz ą ,  domyś l a j ą  się t ylko ,  że  p r z ed m io t em  n a r ad  b y ły  
d ep es ze  l orda  Redc l i f f e ,  k tó ry  na legać  ma  na g ab in e t ,  a by  p r z e szed ł  do  
s t a n o w c z y c h  k r o k ó w ,  mi ano wic i e ,  a b y  kaza ł  f locie p rze j ś ć  p r z ez  Darda-  
n e l e ,  już  to dla z rob i e n i a  ene rg i czne j  d e i n o n s l r a c y i , j uż  d la  uuikn i en i a  
zb l i ż a j ących  się b u r z y  j es i ennych .  W  gab inec i e  nic mia ło  b y ć  z g o d y ;  
z tąd  n o w a  pog ło ska  o bl iskiej  zmiani e  gab ine tu  angie l ski ego.  M o r n i n g  
P o s t  m n i e m a ,  że  p r ze j ś c i e  f lot  p r z ez  D a r dan e l e  będ z i e  p o d o b n o  k o ń ­
cem p i e r w s ze go  a k t u ,  k tó r y  w tym  rok u  od eg ra  się w d r am ac i e  w s c h o ­
dnim.  Dz ień  10. b.  m. u w a ż a n y m  jes t  do t ąd  p r z ez  dz iennik i  angiel skie  
*a o s t a t e czn y  t ermin  roz j aśn i en i a  się kwesty i .  .Tymczasem lo r d  Russel l ,  
o d p o w i a d a j ą  p. D ’l s r ae l em u  w I zb i e  nizszej  n iechc ia l  l ub  n ie  móg ł  pe-  
w n e g o  dn ia  oz na czy ć .  P r ę d z e j  d rug ie  niz p i e r w s z e ,  b o  w e d ł u g  t ego ,  co 
dzienniki  d o n o sz ą  o p r o j ek c i e  p oś r ed n i cz y tn ,  u ł o ż o n y m  w ko n fe r e n c y a c h  
cz t e r ech  d w o r ó w  w  W i e d u i u  i w y p r a w i o n y m  ró w n o c z e śn i e  do  P e i e r s -  
b u r g a  i K o n s t a n t y n o p o l a ,  n ie  m o żn a  się s p o d z i e w a ć ,  a b y  o d p o w ie d ź  
s t an o w c za  p r zeu  15. b. m. mogła  by ć  iv L o n d y n i e  znaną.  O s t a t n i e  z a ­
mieszan i e  w w iad omo śc i ac h  w sp ra wi e  w schodn i e j  sp r aw i ł  oczywi śc i e ,  
j ak się te r az  w y ja śn i a ,  p a r o p ł y w  f r ancuzk i  » C a ra d o c , «  k t ó r y  p r z y w ió z ł  
b y ł  w ia do m oś ć ,  z e  p ro j e k t  ka ns t a n ty no po ł i t a ń sk i  by ł  s t a n o w c z o  p r zy j ę ty ,  
g d y  t enże  p ro j ek t  późni e j  w  W i e d u i u  by ł  o d r z u c o n y  i na miejs ce  jego 
w y p r a w i o n y  n o w y  do  P e t e r sb u rg a  i Ko ns t a n t yn op o l a .  W i e d e ń  jest  
o b e c n i e  g ł ó w n y m  p u n k t e m  uk ł a d ów ,  i z inmląd o c zek iw ać  t r z eba  row ią -  
zania  wiszącej  s p r a w y  i p i e r w s z y m  p e w n ie j s z yc h  w iadomośc i .

N iep o ro zu m ie n i a  z asz ł ego  p o m i ę d z y  d w o r a m i  p ru sk im  i da r m s t a dz -  
kim dz i ennik i  d o t ą d  n ie  wy ja śn i a j ą .  Dz i e n n i k  f r auk fu r t sk i  m n i e m a ,  że

u tw o r z e n i e  n o w e g o  b a u k u  da rm s t a dz k i e go  b y ł o  do  nich pierwszymi p o ­
w o d e m .  R z ą d  p ru s k i  miał  się p r z ez  pos ł a  s w e g o  o t y m  f i na sow o- s pe -  
k u l a c y j n y m  in s ty tuc i e  n ie  ko rzys tn i e  w y r a z i ć ,  p r ze z  co r z ąd  da rm s t adz k i  
c zuć  się miał  o b r a ż o n y m .  T łóm acz cn i e  t o  m a ł o  m a  p o d o b i e ń s t w a  do  
p r a w d y .

Z  p o ł u d n i o w y c h  N iem iec  d o n o s z ą ,  że  a r cy b i sk u p  f r i burgsk i  w y r z e k ł  
e k sk o m u n ik a c y ą  p r z e c i w k o  c z ło n k o m  kato l ick ie j  kośc i e lne j  R a d v ,  u s t a ­
n o w i o n y  p r z ez  r z ą d ,  p o n i e w a ż  na da w n ie j s z e  we zwa i i i e  a i c y b i sk up a ,  a b y  
R a d a  kośc ie lna  c z y n n o ś c i  sw e  zawie s i ł a ,  o d m o w n a  z fona  j e j  w ysz ł a  o d ­
p o w ie dź .  VV i ad o m o ść  ta w y m a g a  j es zcze  po tw i e r dz en i a .

W  A l t cn bu r gu  nas t ąpi ł a  zmiana  rządu .  Ks i ąże p a n u j ą c y  J e r z y  u m a r ł  
dnia  3. b.  m. To nim ob ją ł  r z ą d y  syn  E r n e s t ,  u r o d z o n y  16. W r z e ś n i a  
1826. ,  k tó ry  p r z ed  ki l ku mies i ącami  ożen i ł  się z Aguiszką  ks i ężną  Des sau .  
M ło d sz y  b r a t  księcia ,  imien iem M a u r y c y u s z  s ł uży  w  w o j s k u  p ru sk i em.

W  H o la ud y i  r z ąd  widz ia ł  się z m u s z o n y m  p rz e z  l i czne  p e t y c y e  p r o ­
t es t an tów  i ka to l i ków do  zmieni en ia  p r o j e k tu  p r a w a  r egu lu j ą c eg o  s t o s u ­
nek  o b u  ko śc io łó w  do  pańs twa .  Konf l i kt  z asz ły  na l em się n ie  sko ńs zy .  
P o l i t y cz n e  r e a k c y j n e  dążnośc i  w p ł y w a j ą  do  l ego  spo r u .

H a m b u r g  9. S ie rpn i a .  —  W  os t atn i ej  k o r e s p o u d e n c y i  do no s i ł em  
o  akc ie  p o d p i s a n y m  p r ze z  k ró l a  d u ń s k i e g o ,  a  d o ty c z ą c y m  się na s t ęps tw a  
t r onu .  W  sku t ek  og ło sz en i a  t ego p r a w a ,  spe ł z ło  b a r d z o  w ie l e  na n i czem.  
P ub l i c i s t  Lo l l a n d  F u l s t e r a ,  k t ó r y  miał  się w  lej m i e r z e  za d o b r z e  p o i n ­
f o r m o w a n e g o ,  r ozn ió s ł  b y ł  w ieść ,  i e  d a w n e  p r a w o  nas t ęps tw a  d o  
k ró l e s twa  du ńsk i ego ,  dla k tó r e go  ro z w ią z a n o  s e j m ,  n ie  nas t ąpi  C h o c i a ż  
to p r a w d o p o d o b n e m  nie  b y ł o ,  zna l az ło  się p rzec i eż  w ie lu  taki ch  co  w ie  
rzyl i  a o r g an a  o p o z y c y i  j uż  się nadz ie j ą  cieszyl i .  O t o ż  og ło s zon e  p r a w o  
m e  t y l k o  znos i  d a w n e  p r a w o  »k ró l e ws k i e«  na s t ęps tw a  na  p r z y p a d e k  
g d y b y  l inia r aęzka G l i i ck sbu rgska  w yg a s ł a ,  ale n aw e t  zn i es i en i e  to  k ł a dz i e  
za w a r u n e k  n a s t ęp s t w o  na t r on  księcia  G l i i ck sbu rg .  T y m  s p o s o b e m  
p r a w o  dale j  j e s zcz e  p os z ło ,  aniże l i  m es a ż ,  o r z e k a j ą c  j ak  n a j w y ra ź n i e j ,
0  c zem z mes ażu  t y lko  d o m y ś l e ć  się m oż u a  by ło .  Pos t anowien i e  to  w y ­
r a źne  s p o w o d o w a n e  zos t a ło  p r z e z  p r o p o z y c y ą  pana  M ad w ig ,  k t ó r y  
w p r a w d z i e  chcia ł  p r z y j ęc i a  m es aż u ,  a le  z tern za s t r ze że n i e m ,  że p r z e ­
nies ieni e n a s t ę ps tw a  na księcia G l i i ck sb u rg  za sadza  się na d o ty c h c z as o -  
w em  p ra w ie  dz iedz i cznośc i .  T a k  w ięc  p. M a d w i g  ws kó ra ł  t y l k o ,  ż e  
ob j ę t o  w  no w e in  p r a w ie  w y ra ź n i e  z a p rz ecz en i e  p r o p o n o w a n e g o  p r z e z e ń  
po s t an ow ie n i a .  C o m  wa m don ió s ł  o n i e p r z y c h y ln e m  p r z y j ę c iu  p r o j ek tu  
d o  n o w e j  u s t a w y  za sad n i cze j ,  p o tw ie r d z a  się p r z ez  c o d z i e n n e  z jawia jące

- r t y k u ł y  w A ln iueyen  (o r g a n  p. T sc h e rn i n g )  p r z e c i w  o w e m u  p rawu .  
A r t y k u ł y  ie ganią  każdą  n i eoma l  m o d y t ik a c y ą  d o ty c h c z a s o w e j  u s t awy .  
J e s t  tu w ie lu  co  sądzi ,  że  o p r z e p r o w a d z e n i u  p r o j e k t u O e r s t e e t a  ani  m y ­
śleć możn a .  ( C z a s )

S z iv e c ya .
S z t o k  o I m,  8. S ie rpn ia .  —  D o  r e j e s t ru  s p i s y w a n e g o  p r z e z  kr .  k o ­

legium h a n d lo w e  miejsc  d o tk n i ę t yc h  ch o l e r ą ,  p r z y b y w a  codz i eń  t e r az  
w ięce j  miast  i wsi na p o b r z e ż u  ba l l ycki em.  O d  w c z o r a  do  miejs c  o g ł o ­
s z o n y c h  za do tkn i ę t e  cho l e r ą  p r z y b y ł y  A rc h a n g e l ,  G d a ń s k ,  H a m b u r g
1 A l l u n a ,  a  do p o d e j r z a n y c h  o to  s am o  o k r ę g ó w  p o r t y  nad  b ia ł em m o ­
r z em ,  H o l sz ty n  wra z  z  innemi  po r t a m i  n iemiecki emi  n a d  Ba ł t y k i em .

MŁrólestwo p o ls k ie .
W a r s z a w a ,  d. 13. S i e rpn i a .  —  W c z o r a j  o  godz in i e  l i t e j  w iec zo ­

r em  J O .  f e l dmar sza ł ek  książę wa r szawsk i ,  h r ab i a  Ta sk i ewicz  E ry w ań sk i ,  
namie s tn ik  K ró l e s tw a ,  opu śc i ł  W a r s z a w ę ,  uda j ąc  s i ę  d o  Brześc ia  l i t ew­
ski ego.  W  to w ar zy s tw ie  J O .  księcia namie s tn ika  Kró l e s twa ,  miał  z a ­
s zc zy t  z n a j d o w a ć  s i ę ,  i ud ać  się do  Brześci a L i t ewsk i ego ,  J W  j ene r a ł  
i n ż e u i e r y i ,  j ene r a ł  a d ju t a n t  Schi l der .

—  Z a r zą d  w a r s z a w s k i e g o  o b e r  po l i cm a j s t r a ,  w e z w a ł  M o t l a ,  sy n a  
M a je r a  i Ajdla H a m b u r g ,  p rof e sy i  s t o la rsk i e j ,  z p o d  N r u  957 zbiegł ego,  
a ż e b y  w ciągu dciu t yg od n i  od  d a t y  o g ło s ze n i a ,  zgłos i ł  się do  na jb l i ż ­
s zego  u r z ę d u  po l i cy jnego ,  i by tn oś ć  swą  z a m e l d o w a ł ;  a  to p o d  r y g o r e m  
art .  340  i 341 ko d ek su  ka r  g łó w n y c h  i p o p r a w c z y c h .

W a r s z a w a ,  d. I I .  S ie rpn i a .  •— R a d a  adm in i s t r a cy jn a  Kró l e s twa ,  
p os t an o w i ł a :  S t an i s ł aw  J a r m u n d  u r o d z o n  w e  wsi G r a b i e  p o w .  g o s t y ń ­
s k i m,  k tó r y  za s t osunk i  z emi sa r yu sz ami  w r. 1847. ,  z am k n i ę ty  p r z ez  
6 mies i ęcy w kazama tach  tw i e r d z y  Z am o ść ,  a na s t ępn i e  u w o ln io n y  w  r. 
1859 ,  zb i eg ł  z ag ran i cę  i za  w y g n a ń c a  z k ra ju  u z n a n y m  został ,  u l ega  k a ­
r ze  kon f i ska ty  m a ją tk u ,  bąć  j uż  z a s e k w e s t r o w a u e g o ,  bąć  na s t ępn i e  j e ­
s zcze  w y k r y ć  się m o g ą ce g o ,  a to w e d l e  p r a w i d e ł ,  p os t au o w i e u i e m  z d. 
2. (14. )  K w ie tu i a  1835. r.  w s k a z a n y c h .
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JFrancya. .
P a r y ż  d. 10. Sierpnia.  — W e d ł u g  dek re lu  zamieszczonego w dzi- 

s iaiszvm M o n i t o r z e  ot rzkmał  pan, Drou i n  de 1’Huy s  wielki krzyż legii 
ho no ro we j  z p o w o d u  wielkich zasług po łożo ny ch  przez mego w kiero-
w a u iu  sprawami  zagranicztiemi.  ^

  Cesarz  konno  przejechał  się po lasku bu lonsknn  i oglądał  tamę-
cznc ro bo ty .  Dy rek to r owi  tych ro bó t  oddał  2000 fr., do rozdzielenia
miedzy robo tn ików tam pracujących.

—  Cesa rz  z cesa rzową  byli  wczora w teatrze na rodo wy m.  W  pize-  
ieździe i odieżdzie towaazyszyła im liczna kawalerya.

_  Dnia 14. odbędz ie  się wielki pizgląd wojska  w po łudnie o godzi­
nie le i  jak donosi M o n i t o r .  Cała gwar dy a  na rodowa  . p ierwsza dy-  
wizva  wraz z 6ciu pułkami rozłożonemi  po  sześciu sąsiedzkich miastach 
wystąpi  na polach el izejskich,  na placu zgody,  w ogrodzie i dziedzińcu 
tui leryjskim i na placu karuselowyui .

  Pan  Fal lon zna jduje się tu od wczoraj .
— Berryego  ob ran o  znów na rok jeden p r ze wodniczącym w radzie

3cłwokćitń^v » f  •

—  Książe H ie r o n im , dop ie ro  teraz przeniósł  się do rezydency i  swej
letniej  w Meudon.  , . . , , . ,

—  Minister wo jn y  napisał  okólnik do j enerałów dy wizyi,  ze w dzień
Nao o le o na  p rzy  wschodzie i zachodzie s łońca ma b y ć  dana salwa z 21 
s trzałów armatnich,  wojsko ma być obec nem  przy  odśpiewaniu l e  Deuui,  
a po lem odbędz ie  się nad  mem przegląd.  VNszyscy za przekroczenia 
karności  skazani na kary,  będą  z tym dniem wypuszczeni  na wolność.

— Minister sp raw wew nę t rznych  zuów upomina p refektów,  aby  r o ­
botnikom do Paryża  nie w yd aw an o  z łatwością paszpor tów.

  P rofesor  k tó ry podał  się do dymisyi  dla lego,  ze niechcia! w y ­
konać  przysięgi ,  został w hotelu Corne i l l e  a resz towany  i do więzienia
Mazas odp ro wad zon y .  , , , , . ,

  W  edług P a t r i e  p rzybędz ie  w  końcu Sierpnia tu ks. Meuzykow,
0 k tó ry m tyle donoszono  w dziennikach,  j ako główny m ligurancie w spra­
wie wschodniej  i zabaw,  pi zez kilka unes.ęcy we Francy. .  J e g o  rodzina,  
jak wiele iiinv«*h rodzin lo^x j sk uh  bawi  teraz we h rauc j ' i .  ^

—  Pó łu rzędowe  dzienniki  i D e b a t y ,  są lego zdania ,  ze wyjdą  n a ­
tychmiast  Rosy a nie z księstw nadduna jskich ,  skoro  T u r c y a  pizy jmie 
ostainie propo ' zycye wiedeńskie i nie masz ob aw y,  aby  z tego p o w o d u
pr zysz ło  do nieporozumień.

_  Umar ł  tu w tych dniach b y ły  i n iedawno  u łaskawiony jenerał
Despans  C u b i e r e s ,  który byl  uwikłany  w p roces  Testa

Z ogłoszonych pizez  T i m e s  sprawozdań  o posiedzeniach izb obu 
angielskich po ka /u je  się, że p r o p o zy c y e  przy ję te  p zez Kosyą  me są te, 
k t ó re  odes łano z W ie d n i a  wed ług  oświadczenia lorda Rus&la na dniu l .  
Sierpnia ,  a więc znać ich nie mógł cesarz Mikołaj .  W  nich też dopie ro 
jest zamieszczony warunek sine qua non,  wejścia n iezwłocznego wojsk 
rosyjskich z księstw naddunajskich.  Artykuł  owego  angielskiego dz i en ­
nika zły wp ływ wywar ł  na speku lantów,  chociaż ci mają zkąd inąd czę 
sto ba rdz o  pewne  wiadomości ,  i r enta  spadła na giełdzie.  Przez pewien  
czas nawet  rozgłaszano pogłoski  wojenne ,  ale nareszcie na ich błachości  
p oz n a n o  się i r enta poszła w górę.  Mówią,  że M o n i t o r  z p ow od u  u r o ­
czystości  dnia 15. Sierpnia ogłosi ciążą cesa rzowej  u r z ę d o w m e  . czas ko- 
ronacy i  po d o b n o  rvyznaczony w miesiącu p rzyszłym Maju.

  U u i v e r s  piętnuje t chórzostwo mocarstw okazane  w o b e c K o s y i
temi s ł o w y  R o s ya  nic zawisła ni od  kupców,  ni od pisarków,  ni ażio- 
t e rów  g ie łdowych .  Je j  mini st rowie,  jej pos łowie ,  jej j enerałowie me 
poumieszczal i  swoich ma jątków w pap ierach zagranicznych,  me kłopocą 
się jak one stoją po giełdach.  T o  jest p o w ó d ,  dla czego Kosy a idzie 
n ap rz ó d  a inne mocars twa w tył się cofają. S ko ro  ramie I r a n c y i z b e z -  
wladuialo,  skoro  Frau cy i  z d r o w y  zmysł  wyczerpał  się, równie jak jej 
cnoty,  skoro  nasze nadzie je  polegają na naszych dyp lomacyach ,  na ten ­
czas pokolenia  wolte rowskic  nie wyui rą,  nie odebra wsz y  chłosty za swą 
f i lozoficzną dumę.  P rzekona ją się, co znaczy papież vvojskowy, który 
ma j ene ra łów za legatów, kozaków za misyouarzy,  a swoją dumę  za Boga
1 będą z dziejów i z życia wyp łosz on e  rózgą mściciela.

P a r y ż ,  d. 11. Sierpnia.  —  Cesa rz  p rzy jm ował  wczoraj  w St. C lou d  
szeika Bou Ariz,  kalifa no ma dó w  z p rowiucy i  Kons tantyny,  w klorego 
o r szaku  znajdowal i  się jego synowie  i dwaj  znakomici  Arabowie.  P r z y ­
b y ł  tu ,  aby  być  obecn ym podczas uroczystości  d. 15. Sierpnia i p o d a r o ­
wał  cesarzowi  dwa piękne konie os iodłane,  strusia i dy wany .  Cesa rz  
p rzyją ł  go z przychylnością,  jako po leconego  p rzez  ministra wojny i na ­
dał  mu krzyż komandorski  legii honorowej .  Szeik odpowiedz ia ł ,  ze o- 
znaka  ta będzie wstęgą łączącą co jeszcze silniej z F rancy  ą ,  której cale 
swe  usługi oddaje pod  rozporządzenie.  Cesa rz  zaprosił  go na u r oc z y ­
stość d. 15. Sierpnia i oddaje  konie do jego dyspozycyi .
O d  wczoraj szego  wieczora upowszechni ły  się pogłoski ,  ze l u r c y a  p r z y ­
jęła p r o p o zy c y e  wiedeńskie,  że wysy ła  posła swego  do Petersburga.  
Zdaje się, że te pogłoski  są zawczesne i zasadzają się na wiadomości  o u l ­
t imatum tureckieui ,  w którem porta za ręcza,  iż chce pokoju  i że wyszlc 
posła do Pete r sburga ,  jeżeli po łożone  przez nią warunki  będą przyję te  
p r zez  Rosyą.  . . . .

— 1’ogiuska wciąż się u t r zymuje,  że kiąże Napo leon  ożeni się z có r ­
ką kró lowej  Krys tyny.

Anylia.
L o n d y n ,  10. Sierpnia.  —  Mó w ią ,  że markiz Clanr i ca rde  w p r z y ­

szły piątek wniesie kwestyą  turecką w śmielszej jeszcze formie w izbie 
wyższej .  Ośmiela go do tego powszechne oklaski  i pochwały we w sz y ­
stkich kołach jego jasnej  interpellacyi^ równie  jak p rzyrzeczen ie  rządu,  
że p r zed  odroczeniem par l amentu ,  da' żądane objaśnienia.  Nie spodzie 
wają się przecie zupełnych ob jaśnień,  podobn ie  jak niewiele sobie  obie 
cują po  wielkich rozprawach ,  które się mają odby ć  za p r z y z w o ­
leniem lorda J o h n a  Russia w p rzysz ły poniedziałek  albo wtorek  w izbie 
niższej.  Onegda j  r ząd takie sprzeczności  pogada ł  w ob ec  par lamentu,  
ze widoczną jest r zeczą ,  iż ma wielki k łopo t ,  z  którego nie wie jak w y ­
brnąć.  L or d  Cla rendon twie rdzi ,  że rząd n ieobawia się żadnych rozpraw,

a lord J o h n  Russel  prosi  w imieniu r ządu wyraźnie  i p o  r azy  kilka, 
a b y  niebyło rozpraw na kwestyą wschodnią w parlamencie,

—  Dwór  wczora w po łudnie  wyjechał  z Osborne .  J u t r o  pokaże 
Anglia,  jak umie władać na m or zu ,  sądząc po p rzygo towaniach,  spodz ie ­
wamy się że manewra  na morzu  pod Spi lhead będą  należeć do najwię­
kszych  w tym wieku.  O d  dni 14 nie śpią robotnicy w P or t s mo uth  i S o u ­
thampton.  Osta tni  przegląd floty odby ł  się w Anglii w C z er w cu  roku 
1814 w obec  t rzech sp rzymierzeńców.  W ówczas nie by ło  przecie s ta­
tków p aro w yc h ,  a teraz posiada Anglia całe floty okrę tów parowych .  
W  roku  1814 stały okrę ty  w miejscu i nie rob i ły  żadnych ewolucyi ,  
t ym razem będzie inaczej ,  dzięki po tędze pary.  Onegda j  np. wyrus zy ły  
wszystkie  okręty  pod Spi thead na o twar te  morze  i czyni ły  o b r o t y  jak 
piechota pód Chobhau i ,  niezważając na wiat r  i pogodę.  Ale ta emancy-  
pacya z pod  wiatru i żagli kosztuje dziennie 3— 400 beczek węgli. W'  ro k u  
1814 oglądali  sp rzymie rzeńcy  flotę,  która dowiodła siły w długich i k r w a ­
wych  wojnach.  J u t r o  będzie przegląd floty która bajeczny postęp m a r y ­
narki  angielskiej podczas poko ju  do ko n an y  przedstawi .  Z początku r o ­
zumiano,  że to ma być manifestacya,  ale p rzy  obecności  cesarzewiczo-  
w u ó w  rosyjskich t ruduo  to przypuścić.  Zdaje się nawe t ,  że admi ­
rałowie  nie chcąc lak g roźnym uczynić ów przegląd,  ograniczyl i  liczbę 
po tworów morskich ziejących siarkę i węgiel  z paszczy swoich na 25, 
a lewiatanów pierwszego rzędu,  >*Sw. Je rzego ,« » N e p t u n a W ' a t a r l o o , «  
«St. J e an  d ’Acre« zakonsygnowal i  w koszarach morskich w P lymouth 
i Sheerness.  Mimo to całe morze będzie aż do połowy kanału pokryte 
okrętami źaglowemi i paroweuii .  T o w a r z y s t w o  żeglugi p a r o w ej ,  której 
po łożono  za warunek koncesyi ,  iż na p rzypa dek  wojny,  jego okręty  
będą  użyte do s łużby wojenne j ,  także wyszle na jutrzejszy'  przegląd kilka 
ugrzeczn ionych  chłopaczków o sile ośmiuset  koni ;  sto małych yac h tó w  
należących do jednego k lubu ,  będzie okrążało to po le  pozornej  bitwy.  
Nie wspominamy już o niezl iczonych statkach i łodz iach ,  k tóre  najęła 
ci ekawa publiczność.  Dz iwne  to widowisko  niezmiernie pociąga k a ż d e ­
go Anglika,  który widzi w rozwiniętej  flocie potężnej ,  w o b e c  królowej,  
d w o r u ,  księżąt zagranicznych,  posłów,  ministrów, wodzów,  całą ś w i e ­
tność o jczyz ny  angielskiej ,  która swój namiot  rozbi j a na pełnem morzu.  
Tak ie  widowiska raz w życiu się odbywają .  W  Portsmouth już dzisiaj 
kosztuje nocleg jeden więcej ,  aniżeli najin tygo d n i ow y całego pałacu 
w W e n e c y i .  Sou thampton  dla tego dziś jest pusty,  a świat  elegancki 
londyński  spieszy do dw orc ów  kolei żelaznych.

—  D o w ó z  jaj do L on dy nu  w miesiącu Cz er w cu  przewyższy!  p r z y ­
wóz jaj w tymże miesiącu ale przeszłego roku  o 4 mil iony sztuk. W  Czer  
wcu roku 1852 p rzywieziono  jaj sztuk 12 mil ionów,  a w Cz er w cu  1853 r. 
10,030,834.

— Kró lowa  zwiedzi  z mężem swym księciem Alber tem wys tawę  du  
blinską dnia 29. Sierpnia.

—  W e d ł u g  na jnowszych  wiadomości ,  choroba  kartofli w Cor k ,  
K er ry  i Cla re  jest faktem niezaprzeczonym.

Auslrya.
W i e d e ń ,  11. Sierpnia.  — Zdaje się,  że teraz rząd ma zamiar  z a ­

p rowadzić  język niemiecki po szkołach w krajach koronnych.  W  Dal- 
macyi  będz ie  w y k ł a d  nauk w j ęzyku  niemieckim w uiższych gimnazyach,  
a po  wyższych  gimnazyach wyłącznie język niemiecki we wszystkich 
naukach.

hialicya.
W’ kronice  G a z e t y  l w o w s k i e j  czy tamy:  Z Bochni  donoszą,

że i tamtejszy o bw ód  doznał  niestety także dotkl iwej  klęski elementarnej .  
U rod za je  by ły  ba rdz o  piękne i obiecywały  najobfi tsze żniwo,  gdy nagle 
dnia 10. Lipca mocne gradobicie zniszczyło całą okol icę między D un a j ­
cem i W i s ł ą ,  k tóra należy do najurodzajniejszej  w obwodz ie  b o c h e ń ­
skim. W7 5t> wsiach na przestrzeni  blisko czterech mil kw adra towych ,  
stracili mieszkańce cały plon t egoroczny.  Dnia 18. Lipca nawiedzi ł  grad 
20 innych wsi w górach ku granicy o b w o d u  sandeckiego,  która to szkoda  
jest tern znaczniejszą,  iż dotknę ła  kilka ubogich gmin,  podczas  gdy mie­
szkańce okolicy nadwiślańskiej  są więcej zamożni ,  a przeto łatwiej znieść 
mogą stratę ca ło rocznego plonu.

—  W  St różówce  obwodz ie  jasielskim wy darzy ł  się nas tępujący o- 
k rop ny  w y p a d e k ;  z dnia 19. na 20. Lipca o godz.  2. po północy uderzył  
piorun w mieszkańca tamtejszego W in ce n te g o  Hyziaka w chwil i ,  gdy 
wychodzi ł  z pomieszkania do sieni. Zona jego o bu dzo na  przeraźl iwein 
wyc iem krów wybiegła z izby, zobaczy ła leżącego na p rogu męża ,  a chcąc 
go ratować ,  spostrzegła równocześnie ogień na d ichu. Dos tawszy  się 
na dach i ugasiwszy ogień,  pospieszyła zno w u  z r atunkiem do męża, gdy 
w tern piorun uderzył  powtórn ie  w martwe już  ciało jego,  a w tej samej 
chwili ogarnął płomień całe domostwo .  Nieszczęśliwa zdołała ledwie 
ocalić troje dzieci i dwie k rowy.  T r u p  męża i dom cały spłonął  ogniem. 
VNypadek ten wy war ł  głębokie wrażenie na mieszkańców .Stróżówki, 
zwłaszcza,  że r ażony  pio runem Hyzink by ł  znanym złodziejem i mimo 
że już kilka razy siedział w krymina le ,  nie porzuci ł  j ednak swego  o h y ­
dnego rzemiosła;  prze to  też cała wieś uważa to okrop ne  zdarzen ie  za 
sąd Boży.

—  Za staraniem c. k. u rzędu  ob w od o w eg o  w Jaśle  zaprowadzono  
w ki lkunastu gminach o b w o d u  tamtejszego zakłady dla zaopat rywan ia  
n iezdolnych do p racy i za robku  ubogich mie jscowych,  i usunięto w ten 
sposób żebrac two  publiczne.  Zakłady takie istnieją już w Szeb n i u ,  Nie­
naszowie ,  Makowiskach z Pora jem i Koby lanami ,  w Luźny,  W o l i  łu- 
żańskiej ,  w Szalowy' ,  i iośuiku,  Moszczenicy,  Zagórzanach,  Siedliskach,  
w Biesnv i Zborowicach  i u t r zymują się częścią ze składek pmiu w go­
tówce i w natural iach,  częścią z da rów księży p lebanów i dominiów.

Turcya.
List W a n d e r e r a  ze S tambułu 25. Lipca brzmi :  Onegda j  odby ła  

się w Bałta Liman narada pos łów wielkich mocarstw z ministrem sp ra w  
zagranicznych.  Po długich rozprawach  Reszyd basza oświadczył  wreszcie,  
iż D y w an  nie może pozwol ić ani na p rotek tora t  Rosy i ani na p rawo  
opieki  nad Grekami,  ani leź dozwalać  na ograniczenie zwie rzchniczych 
p raw T u rc y i  nad swoimi poddanymi  na d rod ze  aktu  podanego ;  ale za-
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p ew n i ć  może  p o  p r o s t u ,  iz f e r m a n y  w y d a n e  z sumiennośc i ą  w y k o n y ­
w a n e  b ę d ą , le cz  dalej  ani  k r o k u  T u r c y a  nie ustąpi .  O ś w i a d c z e n i e  to 
s p o r z ą d z o n e  b y ł o  na  piśmie i p r z e z  mini s t r ów  tu r eck ich  p o d p i s a n e ,  ma 
o n o  cechę  u l t ima tum ze  s t i o u y  Fo r t y ,  w  k to r em t a ko w a  b i e r z e  ini cya-  
t y w ę  w  tej  sprawie. O d  d y p l o m a c j i  z awi s ło  ter az  u t r z y m a ć  p o k ó j  i p o ­
g odz i  żądani a  R o s y i  z l vm n o w y m  k rok i em T u r c y  i. M ó w ią  ze b a r o n  
B r u e k  nie  b y ł  na  lej k o n f e r e n c j i ,  a nie z an i echa ł  tego o św iad cze n i a  
wziąść na uwagę .  O b o k  tego wszys tk i ego  uz b ro j en i a  wc i ąż  t rwaj ą .  
Z  F r a n c y i  p r z y b i ł o  20,000  b ron i  pa lne j ,  i n n y c h  28,000 sp o d z i e w a j ą  się 
w k r ó t c e  bo  są j uż  p o d o b n o  w  d rodz e .  _ _

Z Se rb i i  d o u o sz ą  tu i e  pan  W u c i c z  opuśc i ł  kraj  i uda ł  się do  Pan -  
c z ow y .  B y ło b y  lo p o w tó rz e n i e m  za m a c hu  s t anu  w r. 1842. k tó r y  zwal i ł  
O b r e n o w i c z a , a o sadz i ł  na miejsce  j ego  A leksa nd r a  K a ra  Dz io rdźewicza .  
Z drug ie j  s t r o ny  książę A l ek sa nd e r  zb ro i  się n ie  maj ąc  na to o d  F o r t y  
r o z k a z u  ani pozw o le n i a .  W  całe j  Se ib i i  pa n u j e  p o d o b n o  w z b u r z e n i e  
i po j a w ia j ą  się d e m o n s t r a c y e  na s t r o n ę  R o s j i .  Z  lego p o w o d u  D y w a n  
za l e c i ł  b a s zo m  bośni ackim na iw iększą  o s t roż no ść  od  s t r o ny  be rb i i .

Now  y b a n k  nie  móg ł  zna l eść  f u n d u s z ó w  w  L o nd yn i e .  Fa n  I r ove -  
C h a u v e l  . spodzi ewany codz i eń  z p o w r o t e m ,  smu tną  p r z y w o z i  w iadomość ,  
ż e  kapi ta l i ści  angie l scy  nie chcą  ufać r z ąd ow i  t u r eck i em u  b ez  g w a r a n c j i .  
Z w ł o k a  i n i ep ew n o ść  go tu j ą  o k r o p n ą  ka tas t rof ę  f i nansom tu r eck im  P r z y ­
na jmn ie j  do tąd  d y r e k t o r o w i e  n o w e g o  ba n k u  nie mogl i  z e b r ać  żąd an yc h  
o d  r z ądu  45 mi l i onów.  Zo b ow ią z a l i  się mieć  za w sze  p od  r ęką  ten l un -  
du sz  na p o t r z e b y  pańs t wa  w tej k r y t yc z ne j  chwi l i ,  a V\ eli b a sza  l icząc 
na  lo z ap ew n i en i e  wy s t awi ł  b o n y  p ła tne  w K o n s t a n t y n o p o l u  i za  nie p o ­
b r a n o  w e  F r a n c y i  b ro ń  k tór ą  t e r az  płac i ć  t r z eba .  P a ń s t w o  t u r eck i e  po 
s i ada  w p ra w d z i e  obf i te  ź ród ł a  bogac twa ,  a le  p r z y  zlej adu ii u is t racy i  i z a ­
r ządz i e  f i nansów nie uunc j ą  ich k o r zy s tn i e  użyć .

Drug i  list w t y m że  d z i e nn i ku  um i e sz czo ny  z K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  
d .  28.  L ip c a ,  z a w ie r a  co n a s t ępu j e :  O s t a tn im  p a ro w c e m  do  G a ł a c z u  
i d ą r y m  p rzes ł a ł a  P o i t a  h o s p o d a r o m  Mui l an  i \A o ł o s zc zy zn y  ro zk a z  b e z ­
z w ło c z n e g o  p r z y b y c i a  do  S t a m b u ł u .  M ó w ią ,  ze rz ąd  dalej  chce  iść 
j e s zc z e  i w  r az ie  o d m ów ie n i a  z rzuc i ć  h o s p o d a r ó w .  D e k r e t  j uz  go lów ,  
a le  n i e w ia d o m o  jak się do  lego For t a  w eźmie ,  i czyl i  się n ie  sk o m p i o m i -  
t u j e  de k re t u j ą c  na  t o ,  c zego  w y k o n a ć  n ie  zdo ła .  Z re s z t ą  k ro k  t en  p o ­
s t a n o w i o n y m  zos t a ł  za p o p r z e d n i ą  zg odą  po s ł ów  f r aucuzk i ego  i ang i e l ­
sk i ego .  R y ć  m oże  że się nań  zg o d z o n o  a b y  zn i ew o l i ć  R o s y ę  do  w i d o ­
c z n e g o  na ru s ze n i a  t r ak t a tów .

W ł a d z e  p ro w i n c y o n a l n e  o t r z y m a ł y  n a j s u r ow sze  r o z k a z y  u t r zy m a  
Ilia w sz ęd z i e  p o k o j u  i p o r z ą d k u ,  p i l nowan ia  o sób  i w ła snośc i  chr ześci an  
i ha m o w a n ia  w y b u c h ó w  f a n a t y z m u  muzu łmańs k i ego .  P o k a z u j e  to do 
b r ą  chęć  P o r t y ’, gd yż  o fo t ma ch  i w aż ny ch  zmianach nie masz  m o w y  
w o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h . . .  Dzisiaj  r oze sz ł a  się wieść iż r e p r e z e n t a n t  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p r o p o n o w a ł  D y w a n o w i  b a r d z o  ko rzy s t ną  p o ­
życzkę .  (?) .

J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  z d. 24.  L ipca  d o n o s i ,  że w dniu  
21.  t. m. po l i eya  za b ra ł a  w d r u k a r n i  g recki e j  w  Ga l ac i e  m n ó s tw o  e g z e m ­
p l a r zy  man i fe s tu  c e sa r ski ego  Mi ko ł a j a ,  o kó ln i ka  lir. N es se l r o de go  i o d e ­
z w y  księcia G o r c z a k o w a  d r u k o w a n y c h  po t a j em n i e  po  g r ecku .  R z ą d  t u ­
r eck i  nie m oż e  zezwo l i ć  na  pub l i ka cyą  p o d o b n y c h  ak ló w  w pań s lwac l i  
swoich .  W łaściciel  d r u k a r n i  r a t o w a ł  się uc ieczką .

—  Ze S k a d a r u  d o n o sz ą  19. L ip ca :  O b e c n i e  w z b u d z a  tu po dz iw ie -  
n i e  n iejaki  pan  p ro f e so r  Bo r e  k t ó r y  w C z e r w c u  p r z y b y ł  do  A lbami  
z Pa ryża  p r zez  Mar sy l i ę ,  Nea po l  i K o r fu  i l ądem u da ł  się z Mo imsl e ru  
d o  S ka d a ru .  W'  o r s z a k u  j ego  z na j du j e  się 1 / le tn i  sy n  jego,  sekre ta rz ,  
t ł u m ac z  i ki l ku a lb ańsk i ch  s ł użących .  J e s t  p o d o b n o  p r z e z n a c z o n y  na  
minis t ra  f r an cusk i ego  p r zy j a k im ś  eu ro p e j sk im  d w o rz e .  O n  sam nie  p r z y ­
zn a j e  się uo  swo je j  godnośc i ,  a le  ze  wszech  s t r on  p r z y j m o w a n y  b y w a  
z  wie lką  czcią.  D.  18 z po dz iw ie n i em  wszy s tk i ch  kaza ł  s y n o w i  s w o je m u  
i s w o je m u  sek re t a r z ow i  zd jąć  p l any  tw ie r dz y .  G ło s z ą ,  żc ma się on 
u d a ć  p r z e z  D a lm ac yę  do  C z a r n o g ó r y .

M£sięstiva natMitnajskie.
B u k a  r e s t ,  4. S ie rpn i a .  — N as z  h o s p o d a r  o t r z y m a ł  r o zk az  z K o n ­

s t a n t y n o p o l a ,  a b y  sw o ją  r e z y d e n c y ą  i ks i ęs two opuści ł .  N i e w ia do m o  
d o t ą d ,  czyl i  u s łucha  t ego rozkaz u .  O ś w i a d c z y ć  miał  p o s ł o w i  angi e l sk i e ­
m u ,  ze  ucz yn i  to,  co  mu  h o n o r  n a k a z u j e ,  a c z y n y  po ka żą  j ego  grauice.  
W  tych  dn i ach  mają jeneral t i i  ko n su lu  wie  angielski  i f r ancusk i  zwinąć  
s w e  flagi ,  a za  t ym p r z y k ł a d e m  nie p ó j dą  j ene r a ln i  k o ns u i ow i e  pru sk i  
i au s t ryack i .

Książe  Mnl t au  nap is a ł  d o  Reis  e f f endego  R e s z y d a  b a s z y  list p o d  d. 
25.  C z e r w c a  z u r z ę d o w e u i  do n i e s i en i e m,  iż o d e b r a ł  w ez w an i e  w imie­
n iu  ce sa r za  ro sy jsk i ego  o d  j en e r a ln e go  ko n su l a  r o sy j sk i ego ,  a b y  ze rwa ł  
s t o sunk i  z w ys ok ą  p o r t ą  i l i iepiaci ł  j e j  ha r aczu .  P y t a  się w ięc  jak ma so ­
b i e  pos t ąp ić  w tej mierze .   ̂ ^

Na to  don ie s ien i e  o t r z y m a ł  l euze  ks iążę o d p o w i e d ź  R e s z y d a  baszy,  
żc  k i edy  takie  jes t  j ego  po łoż en i e  i k si ęs tw n a d d u n a j s k i c h , o ba j  książęta 
M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y  po winn i  t y m c z a s o w o  opuśc i ć  k s i ę s twa ,  w razie 
p r z e c i w n y m  c h w y c i  się po r t a  takich r o p o i z ą d z e ń ,  j ak ie  za  p o t r ze b ne  
i o d p o w i e d n i e  sw-oiin i n t e r e som uzna .

List  z B r a i ł y  z dnia  25.  L ipca  d o n o s i :  R o s s y a n i e  pociągl i  w  górę 
D u n a j u .  P a n u j e  u nich wie lka  ka rność .  N o w e  w o j s ka  za p ow ied z i an o .  
W s z y s t k i m  m ie sz k ań c om  ro z k a za n o  z a o p a t r z y ć  się w k u k u r y d z ę ,  mąkę 
i d r z e w o  na zimę dla wo j ska  ro ssy j sk i ego .  W i d a ć ,  że  z ks i ęs tw m e  tak 
ry c h ł o  myś l ą  ustąpić.  ________________________

kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. S i e rpn i a .  —  C z w a r t y  ze sz y t  P r ze g l ądu  poznańsk i ego ,  

k t ó r y  p r zez  w ia d z ę  po l i cy j ną  zab ranyon zos t a ł ,  j ak o tern w sw o im  cza ­
sie doni eś l i śmy ,  o d d a n o  t er az  z r o s pu rz ąd z en i a  kroi .  s ądu  ape l a cy jn ego ,  
na tom ia s t  5.  z e sz y t ,  z p o w o d u  w nim za mi e sz czo neg o  a r t y k u ł u  o s t a n o ­
wi sk u  pol sk i ego  s t r o n n i c tw a  k o n s e r w a t y w n e g o ,  będz i e  p r ze d m io t e m  
s p r a w y  p r ze d  s ądem tu t e j s zym  p o w i a t o w y m  i dla t ego o b ł o ż o n y  jest  
a r e s z t em są do w ym .

—  P a r o b e k  M ar c i n k o w sk i ,  o k tó r eg o  p ob i c iu  śmier t e l nem p rze z  żo ł ­

n ie r za  doni eś l i śmy ,  uma r ł  w sku t e k  r a n  od n i e s io n y c h  w k l a sz to r z e  sióstr  
mi ło s i e rdz i a ,  s p r a w a  zaś od da n a  p o d  sąd w o j s k o w y .

S z r e m ,  12. S ie rpn ia .  —  W  p rz y s z ł ą  n i edz i e l ę  u da ł o  się t r z ech  w ie ­
śn i ak ów  z G r z y m y s ł a w ia  do  kośc io ł a  i d la  sk r ó c e n i a  sob i e  drogi  puści l i  
się łodzi ą  p r z e z  g t z y m ys ł a w sk i e  j ez ioro .  G d y  by l i  na  ś r o d k u  j ez ior a ,  
z e r wa ł  się n i e zm ie r ny  w ic he r  i widz i ano  ich j e s zcze  o t y m  czasie.  P ó ­
źniej  zniknęl i  p a t r z ąc y m  z o c z u ,  a dziś d o p i e r o  d o w i a d u j e m y  się że  ł ó d ź  
z nimi p r z e w ró c i ł a  się i w s z y s c y  po tonę l i .

M i ę d z y c h ó d ,  12. S ie rpn ia .  — W c z o r a  p o  p o ł u d n i u  zgo rza ł a  p o d  
naszein mia s t em W i e l k a  wieś.  L i czbę  zgo rza ły ch  b u d y n k ó w  p o d a j ą  na 
70. L ud z i e  w ła śn i e  p r ac o w a l i  w  p o l u ,  a chociaż  wróci l i  z o b r o n ą  wczas ,  
j e dn ak  nieocal i l i  s t o j ą cy c h  w  p ło m ien i a ch  b u d y n k ó w .

J a r o c i n ,  13. S i e rp n i a  —  W'  num.  187 te jże  G a z e t y  p r z y t o c z y ł  
jakiś p ro s t y  k s i ądz  z G ó rk i  n a p rz e c i w  b i s k u p o w i  w  R eu ne s  gwol i  w i r o ­
wan ia  s t o łów  miejsce  u r y w k o w e  z pisma ś. z p r o r o k a  O ze as za  r. 4. w. 12.  
w  tak f a l s zy w em  z n a c z e n i u ,  że  n i e p o d o b n a  p r z y pu ś c i ć ,  a b y  to ks i ądz  
p i sa ł ,  o c zem się ł a t w o  k a ż d y  p r z e k o n a ,  k to  ten rozdz i a ł  z uwagą  p r z e ­
czyta .  — W y l i c z a  tam p r o r o k  g r z e c h y  l ud u  iz r ae lsk i ego,  a s zczegó ln i e  
b a łw o c h w a l s t w o  i p o w i a d a  (w.  11. ) :  » W s z e t e c z e ń s t w o ,  a wino ,  i p i j a ń ­
s two  od e jm u j ą  s e r ce  ( r o z u m ) .  L u d  mó j  py t a ł  się d r e w n a  swego,  a kij 
j ego  o d p o w i a d a ł  mu ;  bo  d u c h  w sz e t e c z e n s t w a  zw ió d ł  je« (w.  12.). T o  
z n a c z y :  l ud  izraelski  lak da l ece  u p a d ł  w  w ie r z e  d l a  g r z e c h ó w  swoich ,  
że  chcąc  doc i ec  p rzysz ło śc i  c h w y t a  się z a b o b o n n y c h  ś r o d k ó w  w ra żen i a  
z d r ze wa .  Dz i a ło  się lo zaś  w  t en  sp o s ó b  u A r a b ó w  p o w i a d a  ś. H i e r o ­
n im:  B r a n o  t r zy  ki je a l bo  s t r z a ł y ;  na j e d n y m  b y ł o  n a p i s a n o :  Pan i e ,  
r o z k a ż  mi ;  na d rug im :  P a n i e ,  z akaż  mi ;  t r zeci  b y ł  bez  nap i su  W ł o ż o u o  
je  po t e m  w  mieszek  i wyc i ągano .  T ra f i ł o  się na  p i e r ws zy ,  t e d y  rzecz ,
0 k tó i ą  chodz i ł o ,  by ł a  d o z w o l o u ą ;  t raf i ło  się na d ru g i ,  t e dy  by ł a  z a k a ­
zan ą ;  a gdy  t rzeci  w y d o b y t o ,  k ł a d z i o n o  go n a p o w r ó t  i t ak  d ł ugo  mie ­
s zano ,  do p u k i  p e w n a  nie wysz ł a  o d p o w i e d ź .

I6a takie to g r z e c h y  i b a ł w o c h w a l s t w a ,  p o w i a d a  O z e a s z  w  tym r o z ­
dz i a l e ,  ka r ać  będ z i e  Bóg  l ud  izraelski  tak s u r o w o ,  że (w .  3. )  »ziemia p ł a ­
kać  bę d z i e ,  i z a ch o r ze j e  ( zn i s zc ze j e )  każdy ,  k tó r y  mieszka  na niej  ze  
z w ie r z e m  p o l n y m  i p t a s twem p o w i e t r z n e m ,  lecz i r y b y  mor sk i e  zb io r ą  
się (zginą).cc

Z  t ego  k a ż d y  dos t a t eczn i e  p r z ek o n ać  się m o ż e ,  że  O z e a s z  u w a ż a ł  
p o d o b n e  w ró że n i e  za  r z e cz  złą i zw od n ic z ą ,  p o c h o d zą c ą  z n i e d o w ia r s t w a  
l udu  izr ae lskiego,  k lór ą  p r ze j ę to  od l u d ó w  b a łw o c h w a lc z y c h .

J a r o c i n ,  14. S ie rpn ia .  —  Dz iś  w n o c y  spal i ł  się w ia t r ak  p r z y  d r o ­
dze  że rk ow sk i e j .  Z d a j e  s i ę ,  że  b y ł  ogień  p o d ł o ż o n y .  N ie s zcz ę ś l i wy  
w ia t r ak ,  p r z e d  k i l ku  t ygodn i ami  sp r z e d a n o  go w sk u t ek  s u b h a s t y  na li- 
c y t a c y i  i kup i ł  go  S. ,  k t ó r y  go z n ó w  ods t ąpi ł  m ł y n a r z o w i  J .  a t e r az  w  p o ­
piół  się zamieni ł .

If ittliomosci literack ie .
Zasady fizyki i ineteoroiogii Pouilleta.

N a t u r a ,  ta w ieczn i e  o t w a r t a  p r z e d  n a m i ,  a j e d n a k  n i g d y  d o  g r u n t u  
n ie  z b a d a n a  k s i ę g a ,  p r z e d s t a w i a  p e ł e n  z a j ę c i a  p r z e d m i o t  dla ka żde go  m y­
ś l ą c e g o  c z ł o w i e k a .  U ch y l a n i e  je j  t a j n ików,  b a d a n i e  jej p r a w  z a j m u j e  t y ­
siące łudzi  poś w ię ca j ą c yc h  się ich zg ł ęb i an iu  z z apa ł em.  Nie w s z y s c y  
i e d u a k  chcą  l ub  mogą  za jm o w a ć  się sy s t em a t yc zn i e  na u ka mi  ścisłemi,  w ie l u  
od s t r ę cz a  k on i ec zn oś ć  p r z y g o t o w a w c z y c h  w ia d om o ś c i  i ich m o z o l n e  n a ­
byc i e ;  a j e d n a k ż e  n a u ka  w t e d y  t y lk o  o d p o w i a d a  s w e m u  ce lo w i ,  w t e d y  
t y l ko  i s to tną  d la  b a d a c z ó w  p rz y n o s i  ko rz y ś ć ,  k iedy p r a w d y  p r z e z  nią 
o g ł o s zon e  s t a j ą  się w ła snośc i ą  og ó łu ,  c h o ć b y  n i ek i ed y  z po mi n i ę c i em  
d róg ,  j ak i emi  ona  do sz ł a  d o  ich po znan i a .  Z t ąd  też  o b o k  dz i e ł ,  t r a k t u ­
j ą cych  r z e cz  ściśle n a u k o w o ,  n i emniej  p o ż y t e c z u e  mogą  zająć mie js ce  
ks i ążk i ,  ma j ące  na ce lu  s t re szczen i e  nauki  i u ła tw ien i e  jej  poznan i a .  —  
T ł u m a c z e n i e  t ak iego  r o d z a j u  p r z eds i ęwz ią ł  w y d a ć  w  j ę zy k u  pol sk im Mi ­
cha ł  F r u h l i n g ,  k si ęga rz  w W a r s z a w i e ,  p.  t. Z a s a d y  f i z y k i  i m e t e o ­
r o l o g i i ,  p r z y s t ę p n i e  d la  og ó łu  w y ł o ż o n e ,  p r z e z  M.  Po i l l e t a ,  z n a k o m i ­
t ego  a u t o r a ,  k t ó r e  to dz i e ło  ki lka j uż  w o ry g i na l e  d o c ze k a ł o  się e d y c y i
1 r o k u j e  tern s am em d o b r e g o  p o w o d z e n i a  i w n a s zy m  j ę z y k u ,  zw ła szcza ,  
ze  w y d a w c a  nie  s zczędzi  n a k ł a d u ,  a b y  je ucz y n i ć  o d p o w i e d n i e m  sw em u  
ce lowi .  —  P r z e d p ł a t a  na  n i e ,  mogąca  b y ć  u i s zczoną  w p o ł o w i e  z góry,  
w  p o ł o w i e  p r z y  o d b i o r z e  p i e r ws zeg o  ze s z y t u ,  w yno s i  złp.  15 za w s z y ­
s tkie  c z t e ry  po sz y t y ,  z k tó r yc h  cał e  dz i e ło  sk ł a dać  się b ęd z i e  w ra z  z a t l a ­
s em za w ie r a j ą c y m  350  f i gur  ob ja śn i a j ących .  S z a n o w n e  o sob y ,  k t ó r e b y  
się zb i e r a n i e m  prenumeraty* ł a skawie  zająć chci a ły ,  na  ka żde  10 s p r z e d a ­
n yc h  e gz e m p la r z y  o t r z y m u j ą  I I  grat is.

K r a k ó w .  —  N ak ładem J .  C z e c h a  w ysz ł a  n ic  wie lka  k s i ążeczka  z a ­
w ie r a j ą c a  wiel e  z b aw ie nn yc h  i t r a fnych  p o s t r z e ż e ń ,  co  do  w y c h o w a n i a  
młodz i eży ,  t y tu ł  jej :  P lu t a r c h  o w y c h o w a n i u ,  m łodz i eży ,  p r z e k ł a d
z g r ec k i eg o  na  polski  p r z ez  X. S l a c h o w s k i e g o . —  Śp.  t ł u m a c z ,  a r c h ip r e z ­
b i t e r  kośc ioł a  P. M a r y i  u sk u t e c zu i ł  p r a cę  sw o ją  p i ękną  po l s z cz y zu ą ,  
i do pe łn i !  uwagami  i p r zy t o c z e n i a m i  na jw ięce j  b r anem i  z K wi n ly l i ana .

W y d a w n i c t w o  dzie l  ka to l i ck i ch  og łos i ł o  d ru k i em  ks i ążeczkę  p od  
l yL:  P r z e w o d n i k  w r o z b i o r a c h  c h e m i c zn y ch  j a k o ś c io w y c h  ciał  n i e-
o g r a n i c z n y c h ,  k ró t ko  z e b r a n y  d l a  po cz ą t k u j ą c y c h ,  p r z ez  W ł a d y s ł a w a  
B a ż a n a ,  ad juuk l a  p r z  kat .  C h em i i  w  IJniw.  Jagi eł .

—  L u d w i g  Z e j s z u e r  p r o f e s s o r  u n iw e r s y t e t u  J a g i e lo ń sk i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  z amie rza  r o z p r a w y  s w o je  n a u k o w e ,  r o z r z u c o n e  p o  r ó ż n y c h  p i s ­
mach  p e r y o d y c z n y c h ,  z e b r a ć  r aze m ,  zbogac i ć  je  u o w e m i ,  i w j e d u e m  
dz ie l e  w yd ać .  Będz ie  to  p i ękny  da r  dla l i t e r a tu r y  naszej .

  B y ł y  p ro f e s so r  l i t e r a tu r  k l a s y cz n yc h  w  u n i w e r s y t ec i e  J a g i e lo ńs -
k im ,  p.  An tom Ma ł eck i ,  p i z e ł o ż y ł  ( raged,  ł śofok łesa  » E l e k t r a*  w ie r s zem  
m i a r o w v m ,  n i e r y m o w y m ,  i op a t r z y ł  k rok  za k rok  u w a g a m i ,  wy jaśn i a -  
jącemi  l ak  t r udnośc i  m i to log i czne ,  jak mi ano wi c i e  o d r ę b n o ś c i ,  w ł a śc iwe  
d r a m a to w i  k l a s ycz nem u .

W a r s z a w a .  —  P. A le xa nd e r  Po l e j ańs k i  p r z y g o t o w a ł  d o  d r u k u  
r ęk op i sm  o bs ze r ny ,  z ł o ż o n y  z 4ch  t omów,  p. n.  «Opi sau i e  l a sów  k r ó ­
l es twa  pol sk i ego i gub e ru i j  z ac h od n i ch  ce sar s twa ro sy j sk i e go ,  p o d  w zg l ę ­
de m  h i s t o ry c z n y m ,  s t a t y s t y cz n y m  i go spo da r czy m. «  W  p i e r w s z y m  t o ­
mie  obe j m ie  l a sy  k ró l e s tw a ,  a  m ianowic i e  g u b e r u ń :  w a r sz aw sk i e j ,  r a -



do ms k i e j ,  augus to  ws k i ę j ,  p ł ock i e j  i J ubesk i e j ;  w  d rug i m  o p i s an e  b ę d ą  
l a sy  gube rn i i :  k ow in sk i e j ,  g rodz ińsk i e j  i m ińsk i e j ;  w Irzecim lasy gu-  
b e r n i i :  k i j owsk i e j ,  wo ły ńs k i e j  i pod o l s k i e j ;  a os t atn i  z a w ie r ać  będz i e  
opis  Jasów g u b e r n i :  m o b i l e w sk i ę j , w i t eb sk i e j ,  smo leńsk i e j ,  i p skowski e j .

—  W  P o z n a n i u  j uż  jęst  p od  pr asą  A lbu m Kie l i s i ńsk iego,  zn a ne g o  
r y t o w n i k a ,  k tó r y  p r z ed  zg o ne m  na lat k i lka rzuci ł  o ł ó w e k  i r y l e c  a od  
da ł  się wy łąc zn i e  p r a c y  r ęczne j  o g r o d o w e j .

Z n a n y  k o m p o z y t o r  St .  M o n i u s z k o ,  ma j uz  na  uk o ń c z e n i u  n ow ą  
o p e r ę  dla w ie leńsk ie j  s c e n y :  S en  w ieszcza .

— N ak ła d e m  i d ru k i em  ksi ęgarni  p o d  f i rmą J ó z e f a  Za wa d zk i e g o  
w  V\ i lnie w y jd z i e  w k r ó t c e  w  polskim p r ze k ł a d z i e  s ł y n n a  ze swe j  p o ­
pu l a rnośc i  w N iem c z ec h  i ł a twośc i  w p r a k t yc z t i e m  za s t o so wa n iu  »Szkoła  
Chemiici  z 29(1 d r z e w o r y t a m i  w ( exci e ,  p r zez  p ro f e so ra  S tó ck ha r d a .

—  Ks i ęga rz  H e n r y k  Nn lonson ,  ogłos i ł  p r z e d p ł a t ę  n a :  « M e c l m n k ę  
t e o r e ty c z n ą  i s t o s o w a n ą  dla u ż y tk u  i n ży n i e ró w  i mec ha n ik ów ,  nap is aną  
p r ze z  Ju l i u s za  W e i s b a c h a ;  a p r z e ł o ż o n ą  z d rug i ego  w y da n i a  u jem.  p r zez  
S t a n i s ł a w a  Bakkę .«  C a ł e  dz ie ło  sk ł adać  s.ę będz i e  z d w ó c h  częśc i :  t e o ­
r e t y c z n e j  i s t o sowane j .  C zę ść  t e o r e ty c z n a  w y jd z i e  w 6 - 7  ze szy t a ch  po  
s ze sć  a r k u s z y  d r u k u ,  z wielu  d r z e w o r y t a m i  w  fexcie.

Przybyli do Poznania dnia 14. Sierpnia.
B A Z A R ;  P s l ro k o n s k i  z W  r Iny i L ew an d o w sk i  z  M iłosław ie .
H O  I E L  R Z Y M S K I  B I jS C I IA  : S p r e n g e r  z L ip n ic y ,  Bassewitz  z M onosfern ,  

N o rzy in sk i  z G d a ń sk a ,  N o r z j  niski z  M ik o ła jo w a ,  H o l tz t  z C r e f e l d ,  R i c h ­
t e r  z M e r s e b u r ^ a  i W e r n e r  z Szczecina.

P O D  C Z A R N  YM  O R Ł E M  : Z a k n m ic k i  z M ach c iu  i S ch o lz  z S e n n a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I ;  W o l f f  i H a u p t  z B erlina .
H O T E L  B E R L I Ń S K I ;  T e i t e u h o ru  z  R a lh s to c k ;  P aczk o w sk i  z K o n i n a ,  B u r -  

c h a rd t  z W ę ję le w a ,  Kiininiel z D o tn b ro w k i ,  W in g e n r o t h  z M a lb o rk a .

H O T E L  P A R Y S K I  i G ie b a ro w sk a  z Z g ie rz y u k a .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I ; T e s k a  z G ro d z isk a  i FriscU z O b o rn ik .  
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M : A n d rz e je w sk i  z K o w a lew a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n ć m :  R e ic h m e is le r  z O b o rn ik ,  

P ią tk o w sk i  z O s t ro w a ,  S t .  M a rc in  14.
p lac  W ilh e lm .  13,

Linia 15. S ie rpn ia .
B A Z A R :  L ipsk i  z L u d o m ;  K a r s n i c k i  z M y s te k ;  D ą b r o w s k i  z W i n n ć j  j jó r ć j ;  

G u tow sk i  z R u y h o c in a ;  B iałkow ski z P i e r z c h n ą :  P rz y s ta n o w sk i  z B ia le -  
z y n a ;  lir M ie lzynsk i  z P a w ło w ic ;  R a d o ń s k a  z K rzyślic ,

HO 1 E L  R Z Y 3 1 S K 1  B C S C H A :  S c h u b a r t ,  L an d e  i B e rk e l  z B e r l in a ;  K o h l-  
liaas z M o g u n c j i ;  B ayn ie  z H a m b u r g a ;  S c h i r a c h  z M a g d e b u r g a ;  J a i  
z L y o n u ;  Gotze  i Szk o ln y  z G n ie zn a ;  Delhiis z C z e m p in ia ;  Sasse  i If l l land  
z P ię t ro w a .

H O T E L  B A W A R S K I :  D z iem bow sk i  z N e l k o w a ;  L a s so w  z B o ru sz y u a ;  B ro -  
ebes  z A u n e n w a ld o ;  Uhl z U h leuhoff ;  B a ra n o w s k i  z O b ie le w a ;  Z a lesk i  
z T u rw i  i pr.ui B u r b a r d  z Po lsk ie j  w s i ;  F r a n k e n b e r g  i K in sk i  z W r o c ł a ­
w ia ;  P r i l l  z G ro d z i sk a ;  I l a m m ers te in  z G d a ń s k a ;  S ta l i r  z Z ie lonk i .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  F i tzau  z R a g n i t ;  I l i l l c r t  z T a r c e ;  M adai  z K o ­
ś c i a n a ;  E ich e l  z M a g d e b u rg a ;  Z iiam inski  z M u l in a ;  R acz y ń sk i  z N o c h o -  
w a ;  R acz y ń sk i  z B ie ru a tek .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  P a l ick i  z W ie s z c z c c z y n a ; K a y s e r  z L a s k o w a ;  M an n s -  
fe ld  K a w i a r ;  G e r la c h  z L a s k o w a ;  P a b l  z S t a jk o w a ;  T om aszew sk i  z D a-  
k o w  m o k ry ch  ; C anitz  z Szczecina .

H O T E L  R Z Y M S K I :  W i c s c  z C isz k o w a ;  S u l ik o w sk i  z D r o ż y n a .
H O  I E L  P A R Y  S K I :  K a ra szk ie w icz  i Ł a w ic k i  z L o d z i ’ Z a b o w sk i  z Ś r o d y ;  

H en d a  z K i je w a ;  J a s iń s k i  z W ita k o w ic .
P O D  BIAŁY 31 O R Ł E M  : M e lze r  z W r o n e k ;  T o m a sse l i  z K lon.
P O D  I RZEA1A L I L I A M I :  M ac ie jew sk i  z M a n ie w a ;  S to ck  z W ą g r o w c a ;  B or-  

n em au n  z C z a r n k o w a ;  W i p p r e c h t  z B e r l in a ;  M ró w czy ń sk i  i. Lulina .
E I C H E N E R  B O R N :  G użow ski  z K iecka .
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M :  P rę d z iń sk i  z O ia c z c w a ;  H eb k o w sk i  z M ącznik .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e n i :  S o m m e r  z B r z e g u ,  u l ica  W o d n a  nr.  15.

w k s i ę g a r n i  Jj£. Ż u p a ń s h ie y o
w  P o z n a n i u  w y sz ło  :

B a n k  m o b i l i z a c y j n y  c z y l i  p r o j e k t  
n o w e g o  s y s t e m u  k r e d y t u  r o l n e g o  
z  z a s t o s o w a n i e m  d o  w o l n o ś c i  h a n ­
d l o w e j  m i ę d z y  n a r o d a m i .  C e n a  2 Z ip .

w k s i ę g a r n i  J .  Si. Ż a p a ń s k ie y o
w y s z ł a :

S z a f a r k i e w i c z  D r . ,  H i s t o ry  a na tu r a ln a  
ku r s  I I .  C e n a  2  Zip .  z o p r a w ą ;

u  t e g o ż  m o ż n a  t akże  d o s t a ć :
Ś w i ę t o j a ń s k i e  w i a n k i .  K s i ą ż e c z k a  
z b i o r o w a  na rok  1853. ,  p o ż y t k o w i  i r o z  
r y w c e  po św ięcona .  C e n a  2 Źlp.

U S T  G O Ń C Z Y .  ’
M a l a r c z y k  T e o d o r  R y s z k i  e w i c z  u w i ę ­

z i o n y m  b y ł  z a  ż e b r a c t w o  i p r ó ż n i a c tw o  w d o ­
m u  p o p r a w n y m  w K o ś c i a n i e  i z tamtąd  do  
P o z n a n i a  p u s z c z o n y m  zos t a ł ,  l ecz  p o b y t  jego  
t u  w y p o ś r o d k o w a n y m  b y ć  nie może .

T e n ż e  p o w tó r n i e  za p r ó ż n i a c tw o  w y r o k i e m  
p r a w o m o c n y m  w s k a z a n y m  zost ał  na j e d n o l y g o -  
d n io w ą  k a r ę  w ięzi en ia  i d e t en c y ą .

W z y w a m y  każdego,  k t ó r y b y  o p o b y c i e  R  y -  
s z k i e w i c z a  miał  w iad o mo ść ,  a b y  n a tychm ias t  
o  tein najb l iżs zej  w ład zy  s ą d o w e j  l ub  po l i c y jne j  
d o n ió s ł ;  a  te j a ko  też wsze lk ie  w ła d ze  k o m u ­
n a l n e  u p r a s z a m y ,  a b y  na R y s  z k i  e w i c z a  b a ­
cz n e  mi a ły  o k o ,  a w  r az i e  z d y b a n i a ,  a b y  go 
p r z y t r z y m a ł y  i d o  nas  od s t awi ły .

P o z n a ń ,  dni a  10. S i e rp n i a  1853 
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  W y d z .  I. k a r n v .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N Y  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w K e m p n i e .

P i e r w s z e g o  W y d z i a ł u .  
N ie r u c h o m o ś ć  w mieście  O s t r z e s z o w i e  na 

u l i cy  K e m p i ń s k i e j  p o d  l i czbą  212.  po łożona ,  
d o  po cz l a r za  J u l i u s z a  i E m i l i i  m a ł ż o n k ó w  
A u e r  na l eżąca ,  w r a z  z p rzy l eg ło śc i ami  o s z a c o ­
w a n a  na 6903  Ta l .  25  Sgr .  w e d l e  taxy,  mogące j  
b y ć  p r ze j r z a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o l e c z n v m  
w  R e g i s t r a t u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  1 9 .  S t y c z n i a  
1 8 5 4 .  p r z e d  p o łu d n i em  o godz in i e  10. w miejscu 
zw y k łć m  po s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp r z eda na .  

K em p t io ,  dn ia  18. C z e r w c a  1853.

S  P R  Z E D a F k O N  I E C Z N  A~
Po ło ż o n e  w  po w ie c i e  I n o w r o c ł a w s k i m  

w o l n e  a l l ody a ln e  d o b r a  s z l a che ck i e  P o l  a n o ­
w i e  e p o d  Nr.  219. ,  S o k o l n i k i  p o d  Nr.  275. ,
J  a n k o  w o pod Nr.  80.  z P u s t k o w i e m  S k a -  
r z e w o  i K r e t k o w o ,  o t a x o w a n e  p r z e z  land 
szaftę na  140,391 Tal .  1 Sgr .  8  F e n .  w e d l e  taxy,  
mogącej b y ć  p r ze j r zane j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o -  
tecznym  i w a r u n k a m i  w Reg i s t r a t u r z e ,  

m a j ą  b y ć  d n i a  16.  M a r c a  1 8 5 4 .  r. 
w  miejscu zw y k łe m  po s i ed ze ń  s ą d o w e m  sp r z e ­
dane.

N ie w ia d om i  z  p o b y t u  w ie r z y c i e l e ,  k u p cy  
M i c h a ł  L e w y  i N e h e m i a s  N e u m a n n ,  k u ­
p i e c  A b r a h a m  S a m u e l s o h n  d a w n ie j  w P i l e ,  
r e s p  j ego  su k ces so ro w ie ,  z a p o z y  wa j ą  się nin i ej -  
s zem pub l i c zn i e .

l u o w r a c ł a w ,  dn i a  21.  L ipca  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o ło ż o n a  z s t r o n y  zac hodn i e j  p r z y  R a t u sz u  

m u r o w a n a  b u d a  daw n ie j  M u l l a k a  a t e r az  do  
gminy  miasta na l eż ąc a ,  w  d r o d z e  pu b l i c zne j  li- 
c i t acyi  na jw ięce j  d a j ą ce mu  do  ro z eb r an i a  p r ze -  
dao ą  b y ć  ma.

T y m  ko ńc em  w y z n a c z o n y  t ermin
n a  d z i e ń  23 .  S i e r p n i a  r. b.  

p r z e d  p o łu d n i e m  o godz in i e  11. p r z e d  s e k r e t a ­
rzem mias t a  Z e  h e  na Ra tuszu .

D o n o s z ą c  o tern chęć  k u p n a  m a j ą cy m ,  n a d ­
m ie n i am y ,  iż w a r u n k i  w R eg i s t r a t u r z e  naszej  
p r z e j r z an e  b y ć  mogą

P o z n a ń ,  dnia  31.  L ipc a  1853.
M a g i s t r a t .

Mó j  d o b r z e  z a o p a t r z o n y  sk ł a d  w ina  p o w i ę k ­
szy ł e m jak u a j z u a c z u i e j  u ad sy ł ka m i  w p ro s t  
z B o r d e a u x  w wsze lki ch  ga tun ka ch  win f r a n ­
cusk i ch  i h i s z pań sk i ch ,  j a k o  też p r z e z  zak u p  
w p r o s t  w in  reńskich.

P rz y  zmniejszeniu mi opłaty  cła
0 2 0 *  j a k o  k upc ow i  r y c z a ł t o w o  sp r z ed a j ą cem u ,  
j es t em w s t ani e  z a po b i e dz  wsze lk i e j  k o n k u r e n  
c y i ,  i s t a r ać  się b ę d ę  to z au fa n i e ,  k to r em h a n ­
de l  mó j  d o ty ch cz as  b y ł  z a s z c z y c o n y ,  p r z ez  
sp r z e d a w a n i e  n a j l ep sz yc h  g a tu n k ó w  po  n a j t a ń ­
s zych  c e n a c h ,  p r z y  rze t e lne j  i p r ędk i e j  us łudze ,
1 nada l  u t r zy m ać .

Z a ra z e m  up rz e jm ie  d o n o s z ę ,  iż o d t ą d  b r a t  
mój  jTRtiJC 'I'ichauer, n i e zm iem a ją c  j e ­
dnak  f i lmy  Wiehauer,  p r zys t ąp i !  do  
s p ó ł k i  h a n d l u ,  k tó r e go  u s i ł o wa n ie m ró w n i eż  
b ę d z i e ,  ha n de l  nasz  c o r az  b a rd z i e j  r o zp r ze  
r t r z en i a ć ,  i n a jpunk tu a ln i e j  w y k o n a ć  wsze lk i e  
u dz i e l o n e  na m  po l ecen i a .

P o z n a ń ,  w S i e rp n iu  1853.
J . 'JPichauer 

hande l  w ina ,  w r y n k u  Nr. 74.

Sprzedaż roślin.
N a s t ę p u j ą c e  k r z e w y  są dla b r a k u  miejsca  na 

s p r z e d a ż  u M. L i u a u  w F r a n k f u rc i e  nad  O d r ą :  
2 00  s z tuk  R h o d o d e n d r o n  a r o o r e u m  w ro z m a i ­

t y ch  k o l o r ach  od  1 d o  9 s t óp  w y so k o śc i ,
50  s z tu k  R h o d o d e n d r o n  p o n l i c u m ,  w rozma i  

t ych  odc i en i ach  o d  1 d o  5  s t óp  wy soko śc i ,  
200  s z tu k  Aza l ea  pon t i c a  w  wsze lk i ch  ga tun kac h  

o d  1 d o  6 s t óp  wysokośc i ,
40  s z tuk  Aza lea indi ca  o d  1 do  7 s t óp  w y s o ­

kośc i ,
2 0  sz tuk  g r u b y c h  kamel i j  o d  5 d o  15 s t óp  w y ­

sokośc i ,  z p i ękn emi  k o ro n a m i ,
2 sz tuki  p i ękne  Magn o l i a  g raud i f l or a ,  15 s t óp  

wysoki e ,
150 s z tuk roz m a i ty c h  roś l in  i n s p e k t o w y c h ,  p o ­

między  teuii 1 L a u r  u s  C i n n a m o m u m ,  
10 s t óp  wy sok ośc i .

U l a  g o s p o d a r z y !
D om in i u m  B arczew o  p od  K i s z k o w  e m 

ma  ua s p r z e d a ż  do  s i ewu  k r z y ce  po  15 Z ło t yc h  
wier t e ł  i o l b r z ym i ą  p s z e n i c ę " z w a n ą  Aus l r a l ską  
białą  po  4 Tal ,  szefel .

AB. Z  d w ó c h  szefli w y s i e w u  sp r z ą t n ą ł em  40  
men de l i  d ob re j  więzi  ua  l ekkim g runc i e .

S k ł a d  k o m i s s y j n y

prawdziwego Peruańskiego guana
pp.  P o p p e  &  C o m p ,  w B e r l i n i e  

zn a j d u j e  się w P o z n a n i u  u

Teodora Baarth
p r z y  S z e r o k i e j  u l i c y  N r .  19.

H *  P rzy  u l i cy  W r o c ł a w s k i e j  Nr.  35.  jes t  
^  d o  w y na j ę c i a  od  Sw.  Micha ł a  r. b.

p o k ó j  w i e l k i  j e d e n  n a p i e r w s z e m  sjg* 
p i ę t r z e  n a  p r z o d e k ,  ^

^  t udz i eż  w  p o d w ó r z u  p ieka rn i a  i potni e-  11*

t s zknn i c ,  sk ł ada j ące  się z t r z ech  poko i ,  ^  
k uc h n i  i s ch ow an i a ,  —

P o  zn a c zn ie  z n iż o n y c h  ce n a ch
sp r z ed a j ę  mój  l i czny skł ad

modnych ubiorów męzkich,
w celu  po z b y c i a  się g o ,  n im p rz en io sę  się do  
n o w e g o  h a n d l u  p r z y  u l i c y  W  i i  h e l  m o w -  

s ki  e'j N r .  9.

Joachim jfMamroth,  r y n e k  N r. 5  6.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  13. S ie rp n ia  185.3.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z roku 1850..............
dito z roku 1852..............

Obligi długu skarbowego......................
dito premiów handlu morskiego . , . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta Berlina ..............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . .  .
dito Pomorskie....................
dito W. X. Poznańskiego. . 
dito W .X .P o z n . ,  n o w e . .
dito Szląskie.........................
dito Prus Zachodnich

Bilety rentowe Poznańskie...................
L ouisdory ..................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

Sl»-
p»

PCt .

41
41
41
31

41
31
■H

i1
•-H
31
31
4

31

N a  pr .  k u r a n t

pap.t goto.
w i n n a .

1024-
łOi*

142J

95

101

93f

911
102
100
971
991

104J
98
991
961

1001
110}

CENY TA R G O W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, s z r f e l ............................
Żyta,  s z e f e l ...................................
Jęczmienia, szefel , .....................
Owsa, s z e fe l .................................. ’
T a ta rk i , sze fe l ................................
G r o c h u ,  s z e f e l .....................
Ziemniaków, szefel . . . .  ", . '. '
Siana, centnar ...............................
Słomy, k o p a ................................... ...
Masła, g a rn ie c ...................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 fT ra l

D n ia  12. S ie rpn ia .  
1853. r.

0(1 |  Jo

tal. Isier. | fu j »al. j s'grKn

2 15 1- 2 25 _
1 28 2 2 6
1 14 6 1 19 —

— 29 — 1 3 6
1 14 6 t 19 —

— — — — —
_ 14 — _ 16
— 22 6 — 25

8 ——— 9 — _
1 25 _ 2 _ __

23 15 — 24 - —


